
Nr, 85  ______    Kraków, l̂ oniectzialek 6 Marca 1893._________________________ Rocznik v.
Przedpłatę wynosi:

w "ralowie.
tnLiięcziue 1 zlr. 86 cnt., kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie 8 zlr , i ojznie 16 zlr 
Zr odnoszenie do domu aolicza siy 15 tflt.- 

miesięcznie.
Mi p ro w in c ji i w  całe) m o n aro h jl A n s t r o  W ęg ,

miedęcznie l  zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 z*r, rocznie 2C z?r

Numei pojedynczy 6  cni. n r prowincji 10 cnt.

KURJER
wychodzi codziennie o godzinie 8

Cena ogłoszeń:
Za wieisz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 ćnl. „Nadesłane14 20 cnt. od wiersz.*,.

n d res dla te legram ów :

JO JR JEP P(il8K!“ -  1RAKÓF.
Rękowów R^di kqa  n k

M Ł r & d l a L Ł M j j * * -  i i  Z v  w m M m r & r r . T F T T r r o  r j  l ę S r r .  2 D .

M  krakowska.
K alendarz . D ziś: Jw. Kolety p. i M arya.ia ; ju ­

tro : św. Tomasza z A kwinu.

Kalendarzyk zulmw i|zebrnń publicznych.
Poniedziałek 6 marca. O g. 7 w. w teatrze: „F lirt11 

Micl.ala całucKiego
Wtorek 7 marua. O godz. 7 w. w teatrze: „F lirt11 

Michała Balucinego. — O g. 7 w. przedstawienie 
amatorskie („Erew niaid11 B mekiego) w Kasynie po 
wscechnem.

Środa o marca. O g. 7 w Luncei-c Cezara Thom­
sona (sala hoteiu Baski n). — O g 7 w. w tea­
trze: „F lir t11 Michała Bałuckiego.

Szwartek 9 marca. O g. 7 >v. w teatrze: ..F lirt11 
MioLaia Bi łuckiego. — O godz. 5 p. p. posiedzenie 
Ra l; miejskiej

Piątek 10 marca. O g. 7 w. pogajansa  w „Zwią­
zku literccmm11. — O g. 7 w. wieczór Kraszewskiego 
(sala Tow. muzycznego;.

Soboua j ]  mu c a  O r  7 w. w teatrze: -Jakób 
W arki,11 D, Zglińskiego ikeneus p. Edm unda Ry 
giera).

Niedziela 12 marca. O godz. 7 w teatrze. „J ikób 
W trka“ D Zglińskiego. — O g. 7 w. wystawa obra­
zów. Oświetlenie elektryczne. Koncert m uzysi woj­
skowej. — O godz. 7 w Popis gimnastyczny w „So­
kole11.

Kalendarz m yśliw ski. Polowa<. możni, na: Jarzą^ 
bk:. cietrzewie, "tuszce (koguty;, dzikie kaczki i lisy

'u i l in i la r /  ry b ack i. Przez cały marzec nie w. dno 
łowić raka sairca i samicy, zaś od 10-go boleni, li­
pieni i głuwacic. Ryoy złowione mUBzą mieć przepi­
saną I miarę.

W dni sio jpc ziw  przy łagodniejszej temperaturze 
między godziną 9 a 10 zrana i 2 a 3 po południu 
mc..na ł ipuć na w ędkę: pstrągi, roso: ie, karpiu, plo­
tki, czerwonki i babki.

Wspieyajmy przemysł ojczysty!

D n ia  G m arca.
Muzyku kościelna. Chór kuściula N. P. M .- 

rji wykonał wczoraj w czasie sumy celebrowa­
nej przez ks. Mianowskiego. Mszę vSanctae 
criicisu". I N. Ahlego in Es-dur na cztery glo­
sy a capela, na Giaduale „Audi henigne eon- 
ditor“ Grzegorza I ( f  604 r.), na Ofenoryum 
z a ś : „Stabat Mater“ (chorał) z Mnsiea Sacra, 
na cztery głosy a capela.

Chór św. Wojciecha w kościele św. Anny 
śpiewał mszę J. Singcubergera „ln honore ,§S 
Jesu Ghriste“ G-dur, na Oferloryum zaś „Jesu 
Ghriste pro nobis crucifixe“ (chorał) z Musica 
sacra.

Ju ź e f  Blizińsiki, zapadł wedle orzeczenia le­
karzy na  zapalenie pranego płuca. Wczoraj w 
południe stan chorego budził pu ważne obawy. 
Dr. Michał Śliwiński spędził kilka godzin przy 
chorym zastosowując środki przeciw gorączko­
we, które sprowadziły isLotnie znaczne pole­
pszenie. Najczulszą opieką otacza czcigodnego 
jubilata jego żona Pebgj« z Sokołowskich po­
mimo nadzwyczajnego zmęczenia po trzytygo- 
dnioweni ustawicznem czuwaniu przy zmarłym 
przed kilkoma dniami bracie swoim ś. p. Kon­
stantym.

Rezultat wieczornego consilium lekarskiego 
co do stanu zdrowi i Józefa Blizińskiego przed­
stawia następujący oiuletyn, wydany wczoraj 
w niedzielę o godz. 9 wieczorem:

„Częściowe zapalenie płuca prawego miało 
Ł poc ątku lekki przebieg. Dnia 4 marca chory 
był już prawie bez gorączki, gdy w nocy na­
lał świeży nawal w partję płuca powyżej miej- 

sca pierwszego zapalenia, a gorączka dnia 5 
marca doszła do 3 9 -L5. Po zastosowaniu środ- 

ow przeciwgorączkowych stan chorego na ra ­
zie znacznie się poprawił.

Dr. M icha ł Ś liw ińh i.
P. Daniel Zgliński, autor „Jakoba Warki44 

utworu nagrodzonego na konkursie U m iera  
W aissaw skiego  pizybyl do Krakowa.

opis uc  ennic p u m y  St. Heumann zgro­
madził do sali Tc varzystwa muzycznego nader 
liczną pu >li zność, która miała sposobność 
stwierdzić znakomity ich postęp w przeciągu 
dwuch lat. w t ‘dy t0 bowiem ostatni raz sły­
szeliśmy produ cje wokalne pod kierunkiem 
lejże zaszczytnie znanej nauczycielki. We wczo- 
rajszęj produkcji, którą słusznie koncertem by 
nazwać można, uwydatniły s>ę wszystkie zalety 
Wybornej szkoły. Chó, 'dr/iaono zaraz na wstępie 
nPieśnią wieczorną11 Moniuszki, m i}ą tworzył 
uwerturę do następnych produkeyj; "złudzenie 
bv*° jakby to jeden głos jśpiewg — ,deał, do 
którego dążą chóry unisono. Menuet L acom ea 
na chór ślicznie wypadł i dowiód: doskonałego 
nprjeowania i kierownictwa, jak rów nież , Cha- 
rite ossini ego, rzecz bardzo trudna, z której 
jednak wywiązano się z tryumfem. £  solistek 
panna Fed. ,v arii Pazia z HugonolOW, zajęła 
bardzo słuchaczy niezwykle wdzięczną i wyro­
ju  ,ą koloraturą i idealnie czystem ulokowa­
niem wysokich to n ó w ; panna Mycz. srebrnem 
hmbry, głosu i  >.-dz i sympatycznego i sile wy­
razu jak, włożyła u  S g  z „Guvallen, R u s t f f i  
n y ‘. Panna Chrz. w „Erlkcnigu44 ; śni To. 
s t .ego uwydatniła wsz M ie zalety metony wej 
nauczycielki. Postawienie głosu, eg0 s obM na

i piawidłowa emisja, frazuwanie subtelnie wy- 
cieniowane, oddech wzorowy i znakomita de­
klamacja, •—  oto główne przymioty metody 
włoskiej Lamperti ego (ojea), któregc p. Heu­
mann jest uczennicą. Metoda ta, jaK wiaaomo, 
wykształciła najznakomitsze śpiewaczki. Mamy 
też nadzieję niejedr.okrotnie jeszcze spotkać się 
z nazwiskami uczennic p. H e u m a n n , gdyż 
wczorajsza produkcja zachęci je niewątpliwie 
dc coraz dalszej pracy w tym samym kierunku 
Nauczycielce na tem miejscu złożyć trzeba po 
winszowania serdeczne i gorące. To było zda­
niem ogólnem publiczności, klora też zaaowo 
lenie swoje górącemi objawiła oklaskami.

Popis W „Sokole" Nadzwyczajny popis so­
kolski zapowndziany został na nadchodiącą 
niedzielę (12 b. m ). Popisy odbywać się będą 
w sali „Sokoła14.

Chór „Sokoła14 wykona podczas odpoczyn­
ków kilka pieśni pod dyrekcją p Deca. Po­
czątek produkcji o godzinie 7 wieczorem, bliż­
sze szczegóły doniosą programy.

Kompozytorski koncert Muncheimere nie 
przyjdzie do skutku.

Pogrzeb- w  dniu 4 b. m. odprowadzono 
na cmentarz zwłoki ś. p. Emilji z Delochów 
Grzimkuwej. Liczny orszak krewnych, znajomych, 
przyjaciół i podwładnych towarzyszy? pogrze­
bowemu konduktowi do grobu. S. p. Emilja 
Grzimkowa, żona właściciela Balowio i dzier­
żawcy Lubcczy pozostawiła po -obie żal nie 
zatarty. Cnoty jej i dobroć nakazywały ś. p. 
Einilję szanować, poważać i kochać. Choć. obca 
naszej ziemi potrafiła zżyć się z naszemi Zwy­
czajami, ukochać naszą ziemię, pracę i nasz 
lud. Pamięć o jej doLrych uczyukacn o zacnerr 
sercu, na długo pozostanie wśród żyjących!

Walne zgromaaienie Towarzystwa ratun­
kowego odbyło się w dniu wczorajszym o go­
dzinie 4 p„ południu. Odkładając szczegółowe 
sprawozdanie do następnego numeru dla braku- 
miejsca zaznaczamy, że na przewodniczącego 
powołano jednogłośnie prof. dra Obaliuskiego, 
na zastępcę d o c e n ta . dra Bossowskiego. Do 
wydziału weszli, dr. Śliwiński (31 głosów), 
dr. Jakunowski (3 i), p. naczelnik Eminowicz 
(31). p. Oskar Kaufman (28), p. Żychoń (28), 
p. Klęsk (28), p. Myhiiski (28), dr. Buszek 
(28), dr. Kupczyk (24) i dr. Bobkiewicz.

Z teatru Drugie przedstawienie „Flirtu44 za­
pełniło tak jak pierwsze, do szczętu salę tea­
tralną. Autora i artystów wywoływane bez 
końca

W  nadchodzącą sobotę przypada benelis p. 
Edmunda Rygiera. Bohater sceny krakowskiej 
obrał na swój Lenefis u 'wór, odznaczony na 
konkursie K u rjera  W arszaw skiego  p. t. „Ja­
kób W arka41, pióra Daniela Zglińskiego.

Autor osobiście kierować będzie próbami.
Zator, jaki sformował się na rzece Sanie 

pod Zawichostem, w tych dniach został rozbi­
ty, i woda z zalanych miejscowość, cofnęła się 
do pierwotnego koryta. Struty, jakich doznali 
mieszkańcy pobliskich wiosek, na razie nie są 
obliczone, i dopiero wysłana komisja da dokła­
dne sprawozdanie o rozmiarze nieszczęścia.

t  Zmarli. Stanisław Moderski, obywatel m. 
Krakowa, przeżywszy lat 63, zmarł w Krako­
wie dnia 4 b. m.

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .
Koncert „Harmonji“ . Z przykrością zanoto­

wać nam przychodzi, że wczorajszy koncert 
„Harmonji", urządzony na dochód budowy sali 
„Sokoła41 podgórskiego, nie śoiągnąl zbyt licznej 
publiczności. Piękna i akustyczna sala magistra­
tu była pustą. Kilkadziesiąt zaledwie osób sta­
nęło do apelu.

Gdzie szukać przyczyny z a w o d u ? . . .  Chyba 
w zbyt wygórowanj cpnie wstępu (50 ct.), boć 
i program i wykonanie zasługiwały na rzetelny 
poklask.

„Harmonja44 z każdym nowym występem 
wykazuje postęp i umiejętną pracę. Dziś już 
„Harmonja" może śmiało rywalizować z okie- 
strami wojskowemi Rozwój ten nas cieszy i 
serdecznie mu przyklaskujemy.

Wczorajszego wykonania tak urozmaiconego 
programu możemy powinszować dyrektorowi 
i członkom orkiestry. Dwanaście numerów „Kar- 
monja" wobec niesprzyjających warunków, jak 
wysoka temperatura na galerji, wykonała bez za­
rzutu.

Teatr krakowski.
„Flirt" komedja w 4 aatach przez Michała 

Bałuckiego.

N ajśw ieższa kom edja Michała B ałuckie­
go 1 )om im o zaszczytnego odznaczenia na 
głośnym k o n k u rs ie , pom im o olbrzymiego 
pow odzeń a, jakiem  dotąd  cieszy się na 
scenie s to łeczn e ,, p rzepełn iając  n iem al co­
dziennie tłum ną publicznością w idownię 
T ea tru  R o z m a i to ś ć n ie  zdobyła sobie łask

u aryslarchów  w arszaw skich , a zdania w y­
głoszone o niej w druku, w dziennikach 
i czasopism ach, były więcej nieprzychylne 
dla nowego dzieła naszego utalentow anego 
kom edjopisarza krakowskiego, niż zyczbwe 
T a sprzeczność sądów mocno nas zainlry 
gow ała Pragnęliśm y przekonać się, kto 
w istocie m a słuszność: publiczność czy 
krytyka w arszaw ska. T o  tez z w.ieikiem za­
dowoleniem powitaliśm y w iadom ość o ry- 
chłem  wystaw ieniu sztuki na naszej scenie 
i bodaj czy nie pierw si szturm ow aliśm y do 
b iu r adm inistracji teatralnej o bilet na so­
bo tę , na  prem ierę u tw oru tak rozm aicie 
ocenianego. W ysłucnawi zy komectji r w iel­
ką uw agę, wolni od wszelkich wpływów 
osobistych i koteryjnych, tow arzyskich i li­
terackich , wyrobiliśmy sobie o „Flircie" 
przekonanie, które tu  o ile tylko m ożna 
najtreściw iej wypowiadam y.

W naszem  m niem aniu vox pop u li ro- 
strzygnął tym razem  spraw ę zupełnie s łu ­
sznie. N ow a kom edja M. Bałuckiego na le ­
ży bez zaprzeczenia do jego najlepszych. 
T endencja  jej naw skróś m oralna i dodatnia, 
godzi się w ybornie z tem atem  in teresu ją­
cym, przedziw nie uscenizow ąnym . Tak tleść , 
zdaizenia, w)'padki, jak  i zadanie e tyczńe ' 
sztuki rozwijają się rów nolegle, zupełnie kon 
sekw entnie i logicznie od począ4kk do koń­
ca. W praw dzie m otoi główny (Murski) 
akcji dram atycznej, oraz starcia się scem 
cznegó walczących z sobą m oralnych ży­
wiołów, tudzież tw oreś katastrofy praw ie 
tragicznej, (Akt III) a przecież w  stylu ko- 
m eajow vm  utrzym anej, k tórą  krytyka w a r­
szaw ska tak  jednom yślnie po tęp iła , je s t 
jako chaiak ler, um ysł i tem peram ent p o ­
stacią w yjątkow ą, indyw idualną, ale zu p e ł­
nie praw dziw ą i dostatecznie uspraw iedli­
w ioną. Sam a zas katastrofa p rzedstaw iła  
się nam , jako scena mistrzowska, z całych 
dw óch poprzednich aktów zupełnie logi­
cznie i realistycznie w ypływ ająca, bardzo 
silna i tea tra lna , a p iżytem  wdzięcznie i 
mile ue8tetyczniona interw encją dzieci, ra tu ­
jących bezw iednie b onur i życie matki. 
W prow adzenie tego drobiazgu w p rze ło ­
mowym m om encie, z pew nem  grotosko- 
w em  zacięciem, wcale nieszablonow e, zu­
pełn ie  świeże i-o ryg inalne , b arJzc  ład n e  i 
sym patyczne, uw ażam y za pom ysł świetny, 
zwłaszcza, że przedziw ne w ykonanie p is a r ­
skie tej chwili dram atycznej w ydało się 
nam  rów nie Wysokiem i szlachetnem , ja k  i 
sam a inw encja.

B udow a kom edji, w całości zupełnie po 
praw na, posiada, w edług z góry zakreślo­
nego p la n u , arch itek turę  podw ójną i po­
dwójny w idnokrąg myślowy. Jeden obej­
m uje trzy pierw sze oosłony, których hory 
zont w początkach jasny, postępow o i udat- 
nie się zachm urza, aż do w ybuchu burzy, 
iuż w ym .,n ionej przez nas powyżej, a s ta ­
nowiący kulminacyjny pun k t u tw oru. D ru ­
ga zaś (akt czw arty) sam a w sobie stano 
wi odrębną i hannom jną całość. Jest nietylko 
pogudna, ale naw et wesoła i krotochw ilna.

Wolimy pierw szą. Nie dla tego, żebyśmy 
byli wrogam i wesołości i zabawy, lecz po­
niew aż ta  część komedji wydaje się nam  
m niej opracow aną, mnief w ytw orną, więcej 
b an a ln ą  i pospolitą. Bo pow iedzieć musimy 
szczerze, iż trzy pierw sze akty „F lirtu 44, tak 
w stylu, jak  w charakterystyce osób, tu ­
dzież w układzie i rozw oju sytuacyj uw i­
doczniają pewien wykwint, św iatłość i ele 
gancję, z jakiem i rzadko kiedy spotykaliśmy 
się w innych, poprzednich u tw orach  au tora  
„Grubych R yb". Nie mamy m u zaś wcale 
za złe, że ta  w ytw orność nie wyklucza 
z „Flirtu" hum oru  i don cipu sarm ackiego, 
nieco tłustego i f iep rzn eg o , ale tradycyjnie 
polskiego, zawsze u nas w piśm iennictw ie 
i przy biesiadach w tej formie objaw iają 
cegc się, począwszy od „Fraszek44 Jan a  Ko­
chanow skiego. Posługiw ał się nim  Fredro  
(ojciec), F red ro  (syn); posługuje się Blizió- 
ski i B ałucką i dobrze na  tem  wychodzą, 
są bowiem szczerze łubiani przez ogół p u ­
bliczności. A sym patje, jak iem i cieszy się 
pisarz nie są rzeczą czczą i b łachą, od nich 
bow iem  zaw isł wpływ  jego na ogół i mo 
żneść zasiew ania ziarn idei zdrow ych w um y­
słach i sercach swoich czytelników i s łu ­
chaczów. Zresztą dowi ip Bałuckiego, we 
„Flircie44 nie przekracza nigdy granic przy­
zwoitości, w rozum nem  znaczeniu tego w y­
razu. Młoda p an ien k a , konceptam i jego się 
nie zgorszy, bo przedew szystkiem  ich nie 
zrozumie.

A klorow ie tea tru  krakowskiego w ykorali 
kom edję bardzo dobrze. P a n i Siennicka, 
w roli głów nej „flirtującej41, była doskonałą. 
T o  nas jednak nie dziwiło w cale, oddaw na 
bow iem  przyzwyczailiśmy się cenić jej ta  
len i w rolach kokietek : ale kiedy przyszła 
chwila dram atyczna, w której trzeba  było 
się zdobyć i n a  praw dziw e przerażenie i na 
praw dziw e uczucie, przyzni mmy, że nie 
spodziew aliśm y się, aby m ło>a artystka tak 
św ietnie pokonała  trudności, aby tak  szcze- 
rze, pięknie, z taką m iarą estetyczną i szla­
chetnością w yw iązała się z zadania. Rolą

Zofii Płonickiej wzniosła s.ę p Siennicka 
do wyżyn sztuki niedostępnych dla ta len ­
tów m iernych P, W ojnowsica g iała z h u ­
morem, w erw ą i finezją sobie w łaściw ą, 
rozw eselając całe audyto ijum  Obie m alutkie 
aktoreczki w rolach dzieci były doskonałe, 
a szczególnie M ania, odtw arzająca Izię tak 
naturaln ie  i z taką praw dą, że w ywoływała 
zachw yt ogólny. P. Ruszkowski, epizodyczną 
rolkę rezonera-pesym isty w ykonał wyDornie. 
P. Śliwieki i p T rapszów na stanow ili m i­
lutką, kochającą się Darę. P. Siemaszko stw o­
rzył postać, jak ą  spotyka s.ę codziennie, 
z życia w ziętą , naturalną i sym patyczną 
P  Rygier inteligentnie i um iejętnie przygo­
tow ał nas już  w drugim  akcie do ka tastro ­
fy, w której grał bardzo dobrze, zaznacza 
jąc  obłęd, jednakże bez cienia przesady. 
W reszcie pan ie : Siem aszkow a, Koźmin, N a­
wrocka W ójcicka, oraz p an u w ie . Solski, 
Sobiesław  i W erner nadćr harm onijn ie 
zaokrąglali całość, w kiórej naw et role nie 
me (p. W ajdow ska i p. Grodzka) stanow iły 
udatne tło akcji.

Reżyserji i dyrekcji n a h ż ą  się słow a 
uznania tak za uk ład  sceniczny sztuk i jak 
ża ład n ą  dekorację w akcie drugim.

T E L E G R A M Y
D!»!a 6 mftrea.

Z iig rzo li. K ardynał R am polla dziękow ał 
te legraficzne burm istrzow i Moszyńskiemu za 
gratulacje przesłane, przy spobnuści ju b ileu ­
szu święceń b iskupstw a O jca  św G ratulacje 
zarów no zagrzebskie jak  i prow incjonalne 
mieściły niem al wyłącznie wzm iankę dzięh. 
czynną za przyw rócenie głagohcy przy mszy 
świętej

K a r ło  ' ic c  K om itet jed en astu  w ydele­
gowany przez kongres serbskich n ieunitów  
przerw ał obrady. Zgoda pom iędzy au tono- 
m istam i a liberałam i okazała się niem ożli­
wą. Jak w iadom o, autonomiści .żądał1 zor­
ganizow ania kościoła na oodstaw ie w ybo­
rów  duchownych delegatów  do kongresu 
przez sam e duchow ieństw o, bez udziału 
osób świeckich L iberałow ie głosowali p rze­
ciw wnioskowi powyższem u, tak, iż prze 
pisanej większości 2/a głosów me uzyskał. 
Prace n ad  organizacją kościoła serbskiego 
na razie zaniechane.

T c r r i t*  t. Cesarz Franciszek Józef I pc 
wróci z wycieczki dokonanej incognito n a d ­
zwyczajnym pociągiem.

P a ry ż . Journal des Debats ogłasza in te i- 
v ew z C rispira, dotyczący F erry ’ego. Mó­
wiąc o usiłov ani ich F erry ’ego po jednania  
N iem ców z F ra n c ją , Crispi w yraził s ię , iz 
do tegc sam ego dążył Leon G am betta. W 
1877 roku pow iedział G am betta Crispiem u 
Gdy p an  będziesz w Berlinie, spytaj pan  
B ism arcka, co myśli o rozbrojeniu. Za by­
tnością sw oją w  B erlin ie , Crispi wszczął 
rozm ow ę o rozbro jen iu . W tedy Bism arck 
rzek ł: R ozbrojenie na teraz je s t niem ożli­
we. To co się nazyw a rozbrojeniem  na pó ł­
nocy, nie je s t niem jeszcze na  południu. 
Na południu  są inne praw a T rzebaoy  je 
u jednostajnić. Gdy Crispi zdał spraw ę o 
swej in terw encji G am becie, ten ostatn i 
rz e k ł: Dajmy więc pokój tej całej historji. 
P ow ró t F e rry ’ego Crispi nw aźa za-fak t n a ­
der doniosły

P a ry ż . Karol Lesseps grozi, iż w p r o ­
cesie o przekupstw o zawezwie na św iad­
ków F lo q u e t’a ; F rey c in e fa  i Clem enceau.

H a w r. K apitan „A leinanii" w ysłał na 
ręce kap d an a  floty francuskiej S e r,rana  w y­
jaśnienie pod  słow em  h o n o ru , iż nie użył 
żadnego uw łaczającego w yrażenia o F ra n ­
cuzach. Gdyby kap itan  Servan  nie czuł się 
tem ośw iadczeniem  zadowolony, kapitan  
„A lem anh14 zam ianuje sekundantów , wszak 
że dopiero po załatw ieniu swych interesów  
w H am burgu , a  więc po 18 b m. ( ! ! ? )

H a m b u rg . Z a s z e d ł  j e d e n  w y p a d e k  
c h o l e r y  a : j a t y c k i e j.

L im a . Skład  nowego gabinetu je s t n a ­
stępu jący : jen era ł V elarde —  przew odni­
ctwo i spraw y w ew nętrzne, M anuel Villa- 
viciencia —  w ojna, C hacaltana —  spraw y 
zagraniczne, C egarra — spraw iedliw ość, Sai- 
vador Cavero —  skarb.

B ia ło g ró d  K rólow a N atalja  uda się ^ 
kwie+niu b. r. z B iarritz via K^nstan ynopol, 
Jałtę , D żurdżeno — do Sinai, gdz.c za ­
baw i kilka tygodni u swe; przyjaciółki p a  
n i Catargiu,

B ia ło g ró d  W  M onastyrze odbyła się 
z polecenia F a ik -  iaszy rew izja gm achu 
szkoły rum uńskiej. Dwaj agitatorzy ru m u ń ­
scy zostali zaaresztow ani.

B i t lo g ró d  R adykalista  Raszko Tajsicz, 
wójt gminy D rogaczew o;, został złożony 
z urzędu. Porządek w gm inie zaprow adziła  
dopiero siła zbiojna.

B ru k se la . Izba odroczyła się do w to rku

7 b . m. W e w torek w ejdzie n a  porządek 
dzienny wniosek A uspacha , w prow adzający 
głosowanie pow szechne, z tem ogranicze­
n iem , ' l głosować m ogą jedyn ie  tylko wy­
borcy, zdolni do w ypełnienia w łasnoręcznie 
karty wyborczej. W niosek A nspacha w d a l­
szym ciągu je s t szczegółową kodyfikacją 
instytucji wyborów, przyezem mieści p o s ta ­
now ienie , iż ustaw a wyborcza m oże być 
n a  przyszłość zm ienioną tylko większością 
*/;i głosów.

M a d ry t  W  myśl zaw artego kartelu  wy- 
Dorczego pom iędzy Sagaslą a Canovasem  
del Gaslibo, w ydał Canovas m anifest, w 
którym  wzywa wyborców  konserw atyw nych 
aby głosowali za liberałam i-m onarchistam i. 
W łasnych kandydatu r konserw atyści nie sta- 
wiają

N o w y  J o r k .  Nowy prezydent Unii G ro- 
ver Cleweland w orędziu podnosi po trzebę 
ustalenia w aluty, stw orzenia ustaw odaw stw a 
p-zeciw ringom  tru stom  i t. p., w reszcie 
reform y taryf. Gwałtownie w ystępuje o rę­
dzie przeciw  protekcjonizm ow i, pow ołując 
się na  u jem ną o ntm opinię wyborców.

Przyjechali do Krakowa.
Dniu G marca.

Gr.-.iiu Motel L, lir. Pnuiński z i Dr-ov-a. — R. Kn- 
mierowski z Waidtawy. — A. Briilil z Wiednia. — 
K Bauer z Wiednia. — D. Freudenson Zgliński z 
Waiszawy.

Hotel “.rakowski. J . Karrnański z. Grybowa. — M. 
Kowalska z Kęt. -  J  Kryński z Żegiestowa.

Hotel Europejski. D. Knieh, nick z Myślenic. — 
J . Łączei.ski i a Lwowa. — P. Bect z ikw iJgram  

Hotel Centralny. M. Kempiński z Weg i — Fr. 
Niżnik z P rzftrvś 'a . — M. Ehrcustein z Wiednia.

Betel Polski Id. Portek ze Staniolawowa. — St. 
Zajdel z Krodoa. — E. Ohodze'.ew0k; z Dąbrowy — 
W. Kochloenel z Cięźtowic. — Fr. Skulski z Wa­
dowic. — R. Presentkiscn z Wadowic. — J . Marek 
z Wieliczki. — £ . Pareński z Jasia.

Hotel Saski. M. Lisowjeck: z Nic głowic. — a  hu 
Mccinski z Dukli. — A. i F . Jorden z Błonia. — 
W. Korring z Granicy. — F. Wei-be: s Boaaen.

Hotel Drezdeński. F. Gusckiu z Wiednia. — J. 
Breitkop41 z Warszawy. - - Kossowski z 'Warsza­
wy. — W K ramer z Magdeburga.

Hotel Pollera. A. Gramatyki z Jaw urzni. — E. 
Jankowski z hnrozwęk. — F. s aip z W itduia. — 
Mt Trujacka z Li piny. — K. Biock z Wiedn!a — 
T Świerczewski z Ckrobrza.

NADESŁANE.

(Bubryha Nadesłane nie pochodź* od Re­
dakcji, która teC za nią odpomeaziclnośo nie 

przyjmuje)

Dr. AćslT! Bobiistócz
o tw o r z y ł s e

KANCELARI Ę ADWOKACKĄ
w  K r a k o w i e

p rz y  u lic y  G rodzkiej N r. 25.

*37 JE! X i  3E3 ZF* O 1 KT IK L r. 7 3 .
Piekarn ia  parow a w Podgórzu

Gustawa B a ru c łia
wypieka 21 (13 104)

Chleb czysto żytni w bochenkach, ważących 
2 i -3 kilogram y.

Zw raca się uw agę Szanow nej P . T . P u ­
bliczności, iż n a  każdym  bochenku cnleba 
czysto żytniego znajdąie  się uartka z n ap i­
sem : Chleb czysto żytni z peltami parowej 
GUSTAWA 3ARUCHA w Podgorzu.

K A W A
w woreczkach 4^2 kg. netto franco do każdej 

stacji, pocztowe w K^aju.
C e jlo n  ">'°nta< yjua gre boziar- 4-/2 kg. 9 95 
C e jlo n  hobndsr. gruboziar 4 4/s k \  9 00 
C e jlo n  ang; ‘]'L a gruboziar. 4 ^  kg. 8-76 
I  e i ło w a  :ejion gruboziar. 4 '/2 kg. zlr lg  
Tlocca arabska nrjltpsza 4 '/ a kg. zir. 9 10 
* onndo  J iw a-złota nijiepsza 4J /2 kg. 9 96 
Jamajka bardzo dobra 4 1/2 kg zlr. 8 ct 25 
S a n to s  c a m p in o s  4 m  kg. -K  7.25.

Rozsyła dom handlowy pad firmą.

imtoni Suski, U t t .
Mo&rafje kopalń WieMri,
dotychczas z natury nigdy me zde.imor.ane,
są w zakładzie A. Szuberta, ul. Krupnicza, 

Kr. 7, do nabyoia.



f f T J R J E R  P O L S K I

Ces. król. ufirzyw.
?m m  harzyh,. totłóyj oraz odlewa f̂ r;a żelaza i metalu

pod drm ą

w y k o n y w a :

Kotły parowe. — Maszyny 
pakowe. — Narzędzia roJ- 
nicz3. — Narzędzia wiar 
tn;cze systemu kanadyj­
skiego. — Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. — 
Pezerwoary Odlewy bu­
dowlane. — Części trans 
misyjne systemu „Sel- 
iers“ . — Młyny. — Tarta- 
Ici.— Gorzelnie.— Kroch­

malnie.

Ks. "FELIKS 70LEF0WTCZ, katechbta

w Kranówie,, ul Kanonicza Nr. 9,
zaopatrzona

w najnowsze tzęioiiki i maszyny
w yk o n y w a roDoty

szybko. tanie | ozdobnie.

Księgarnia katolicka Dra W y s t a w a  p ł i p l ś
K R  A K O  W  X

otrzym ana i p o le c a  
św ieżo  w y d a n e

"n a p isa ł

E G Z O I I C T  lila młodzieży szkolnej
f p m .  I I  w e L w o w ie . - ■ C ena eg z . 1 z łr . 5 0  c t ,  p o cz tą  o 1 5  et. w ięcej

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyr* ra zw ^k’ ym  druk i m 
*  c t .,  t łu s ty m  drukiem  ,.o 5  e t ., 
jfln im um  cen y  o g ło szeń  8 f f  e t.

fia ra itu r  mei.ii muchoniowy, rze­
źbiony, jedwabnym adama­

szkiem kryiy, 2  kanuelabry ze 
złoconego 1 ronzu empire, 1 metr 
wysoko ui do sprzedania. Ul Bra­
cka 6 parter. Biuro koresponden­
cyjne i Dom komisowy w Kra­
kowie. 105 1 4

U a r jó w k a 11 nakład wodole- 
j j l n  czuiczy obok Lwowa — 
pocztu Lwo,,-. timil Bertemlljan 
Brajer, winścicici. Dr. Wikł or Le 
geżynsKi, lekarz kierujący. Wszel­
kich imormacyj udziela Zarząd 
tegoż zakładu. 83

O dym i trzr ba inscrowae wdzien- 
"  n ilach lwowsaich - innyrh 
krajowych lub w zagrauicznycu, 
to ZŁłat.riam zawsze najtaniej 
przez Centraine biiuo ugłoszeń, 
Lwów, ul ca Kupe-nika II. 2032p e .it t  alne b.uro sprawunków dla 

łprowincyi. Lw_v. Kopernik i j l .  
pośredniczy w zakupie wszeikick 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/0 prowizji 2031

CoKÓj kawalerski raraz do wy- 
'  najęcia. Ul. Miki łajaska Nr. 
14, ua I  piętrzę w Krakowie.

108 1 2ledna etancja na i ule w ofiey n e 
»  dc wrnajecia. Bfały Rynek-Mi 
kr łajska Nr. 4  w Krakowie.

O so b a  w średnim wieka znająca 
U  się na sprzedaży chobiazgo- 
wej potrzebna jest Jo  sklepu wr- 
EtOarow. Zgłoszenia w Krakowie, 
Szlak 31, I I  piętro, Jr.,v i na 
prawo, o 10 rano. 110 1 4

p r a co w n ia  sukie i damskich Ma-
tji Zlause w Krakowie, ol. 

oze' rska 27 luukiernia p. Szinida). 
Wykonywa jak  najstaranniej, prę­
dko sukoie i o ty c ia . Przytem 
nauka kroju i szycia. 59 l i  30 O arnitur mebli (kanapa i 6 Larze 

seł) praktycznych a ele pań­
ciach z powodu wyjazdu wraści 
cielą do nabycia j bardzo przy­
stępnej c e t !t:. Wiadomość a vłi - 
ściciela w domu przy ul. Szlak 
N . 11, I  p. w Krakowie. i09 1 3

ipazyn l ora w Krakowie, (al. 
rio rjańaka 1. 45) przyjmuje 

jak dawniej wszelkie zaiaówiei ia. 
wchodzące w zakres kraorieczy- 
zny damskiej. 73 d ?

IDo wynajęcia.
od I go kwietnia w cechu rzeźniozyw:
I p iętro: salon, 3 pokoje, kuchnia i nyzi
II piętro: 4 pokoje, salon, kuchnia i nyża.

Wiadoraośó na miejscu. 205 4 6

O g a r n ia  Eebeliwera i Spółki
w  K r F i . X o w i 3 , .

o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  i  p o l e c a

Teatra am atorskie.
T o m ik  p o  33 c e n tó w . 139

Augier E. P ost-serip tum . kom. w  1 akcie.
P ia ta  K am elja , kom. w 1 akcie.
Bliziński J. Z ięć  d la  posady, kom. w 1 akcie.
Chęciński J. Ciekawość p ierw szy  stopień do p iekła , przy 

słow ie dram atyczne w 1 akcie.
—  Przed obiadem i  po obiedzic, przysłow ie d ram aty ­

czne w  1 akcie w .erszem .
Delacour i Thiuaut. W dów ka, kom. w 1 akcie.
Dwóch głuchych, kom. w 1 akcie.
Gozlan L. Deszcz i  pogoda, kom. w  1 akcie.
G ram atyka  czyli K andydat do rady powiatowej, kroto 

chw a  w 1 akcie, z frane. p rzerob ił St K 0 - 
ź m  i a n

Hoffmancwa Ant, D jam ent nieszlifow any, kom. w 1 akcie. 
Jordan F rzy  kolei, kom. w 1 akcie.
Lubowski E. Pi zez wdzięczność, kom, w 1 akcie. 
Kailefille F. D w ie wdowy , kom. w  1 akeie.
Meilhro i Halevy. Pom yłka p. Lam bineta , kom. w 1 aiccie. 
Michel M. i Lab i che D w a j n ieśm ia li, kom. w 1 akcie. 
Musset A. Przez zazdrość, kom w 1 akcie.
Normand J. P o d a m n k i , kom w 1 akcie.
Przybylski Z. G ałązka ja śm in u , kom. w 1 akcie.

— K ancelarja otwarta, kom. w 1 akcie.
— N a  przekór , kom. w 1 akcie.
—  P ierw szy bal, kom. w  1 akcie.
— Przegrany zakład, kom . w  1 akcie.
—  SchadzJca, kom. w  1 akcie 

P rzysługa , kom. w  1 akcie.
Świderski L. Jesionią, kom. w 1 akcie.
Zaleski, K. W ycieczka za granicę, kom. w 1 akcie.

Istniejący od r. 1874 w Krakowie

M A G A Z Y N  M E B L I
W ielk i w yhór. C eny przystęp ne.

LEONA WIECZORKOWSKIEGO
W  K R A K O W I E

przy uliuy F lo r ja ń sk le i ,  1 , 2 8 ,  dom  J P  K s ięc i a  L ub o m irsk ieg o .
Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 

piceiskich, oraz tapetowania pokojów.

N A J N O W S Z E  Ż U R W A L E .
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję 

z wysokim szacunkiem

L e o n  W ie c z o r lc o w s k i .

LOUIS H B 3 E L  i Spółka
rabryKa farb \ główne biura w Anssfg

m iejsce założenia: ISTE^CHAU koło L I  PSU  A 
"F* i l i a :  W IEDEŃ III, Ilau p ts tra sse  Nr. 88. BU­

DAPESZT, Nemet utoza Nr. 10. 218 1 jo
Filja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7,

Pierwszy główny i wył ączny skład se>*ów 
i szwajcarskich tak krajowych jak i

L E O N A  S L K U T O T Y S E I E G O
w  X r a S o  w i e ,  n l l c a  *oł.— Li-n. 1 .  1 2 ,

p o le c a  n a s t ę p u ją c e  g a t u n k i ,  a  to:
Ser deserowy najprzed. szt. a 20 ct.

„ Imperial . . . „ „ 12 „
„ Alpejsti . . . ,  „ 1 0 ,
„ Neufchatelski . „ „ XI „
„ LipŁawski do piwa „ „ 5 „
„ De Brie . . . ,  „ 9 0 ,
„ Do wina . . .  „ „ ł0 „
» a l i  Hagenbergski „ „ ic' „
„ Carnerberip . . „ L8 „

wymienione sei-y tak krajowe jak

Sei Romadour . . ki,o 70 ct.
„ Limburski . „ 00 'J
„ Kminkowy ,v laskach „ 50 „ 

Szwajcarski krajowy „ 70 „
„ Ementaler . Kilo 1 złr. 50 „
„ Eidarner . . „ 2 „ —  „
„ Roąuafort . „ 2 „ 50 „
„ Paimezan . „ 2 „ — ,,

Nadto posiada jeszcze inne tu me 
i zagraniczne, ‘udzież miód powi­

dła, śliw y, ogórki, rydze, g-zyby, BUlHufi słoninę, sm alec, m asło 
solone i ueserowe, brvndrę i ryby wudzrne. — Zaopatrzywszy swój 
skład w towar doba. o wy, polecam sia i nadal łaskawym względom
L214 Szanownej F. T. Publiczności. 11 26

n a j n o w s z e  w y d a w n i c t w a

Księgarni Spółki W ydawniczej Polek, w  Krakowie
^ l y n e f c ,  3 ? a ł a o  S p l s T E l .

Dr. W ła d ysła w  Szajnocha.
PŁ00Y KOPALNE GALICJI
icb ; występowanie i zurytko-1 

w&.iie.
Uzęsć I. (Węgle k..nienim -  
Węgle Drunatne. — R udy żela­
zne — Rudy oiowiane — Rudy I 
cynkowe — Siarka). W 8 ce, j 
 ■ str. W8, złr. 1-00.

Tom asz B a h in y to n  H aeaulay.
Szkice i  ro zp raw y  b is to ry cz n j.

Tłómaczył C tan. T a rn aw sk i.
Tom I, 8-ce, Jr  348, złr. 

1 -CO, opr. 2 zi>-
A b g a r-S o ita n .

H  U  S  I  N  I .
Obrazki i szkiue, w 3-ce, stron 
280, złr. I -00, ozdobnie opr. 

w płótno złr. 2'— .

Jadw . z  W ittów  K orzen iow ska .

Powieść v  8-ce, str. 195, zir. 
1-20, opr. złr. 1-60.

D, F eliks Koneczny.
JA G IE Ł Ł O  i  W IT O L D .

Część I. Podczas unii k rrrsk ie j 
(1382—1352). Praca uwieńczona 
przez Tow. historyczno-literackie 
w Paryżu. W  8-ce, str. 212, 

1-50 złr.
J ó ze f Popowski.

N a ro d o w o ść  — B asa.
(S low iaństw o—P an .daw izm ).
w 8-ce, str. 120. Cena 75 ct.

X  K la u d ju s z  H a r ja  Mai/et.
ANIOŁ EUCHARYSTII

czyli
Żywot ,'larji EusteNI.

Według najautentyczniejszych 
Jokum entórr, tłómaczyła id. K., 
w 3 3, str. 516, z portretem 
M Eustelli. (Dzieło zaszczycone 
aprobatą Jego Eminencji. X. 
Cara. Dunajewskiego). W yda­
nie na papierze. welinowym, ee- 

. na złr. 1\50
X , W alerjan  K a lin k a .

R o zm y ślan ia  o m p ce^C b r. P an a ,
po raz pierwszy, ruder „z lo- 
bnie, podług nauk O. Kai.nki 
wyd .ne w 16-ce, str. 295. Cena 
80 ct/wpiekn-ji oprawie -At. 1 90

J. N. Sadoiuski.
MIECZ KORONACYJNY POLSKI, 

„Szczerbcem “ zwany, 
z 2 tablicami i 12 rycina, .i w 
tekście, w 8-ce, str. 60. Cena 

ztr. 1-50.
S ta n is ła w  Tarnou<ski. 

StuJja do historji * literatury  
polskiej. Wiek XIX. 

Z V GM1IAJT R R A S lD S K I,
w 8-ce, str. 695, wydanie nader 
ozdobne, z |4  heliograwurami, 
wykonanemi w pierwszorzędnym 
zakładzie artystycznym, i Cena 
w płóoienbe oprawie ztr. 3'CO. 
W bogatszej oprawie,'" tinrazo 

trwalej 1 ozdobnej z łr., 4~50.
D r J . Tulko-U rynccw iez

Zarysy luczbint'0”" '
Rusi p

'V 8-ce, str. i

X . H w ro n im  Kajslttoiez.*.
Rozmyśl, o Męce Ckr Pana. 
Wyd, IV , w lk-ce, stron 410. 

Cena zlr. 1.

DROGA K R ZY ŻO W A
(X . Jełow ickiego i  X .  K ujsie- 

wicza).
Nowe wydanie w 12-ce, stron 
10‘t. bardzo ozdobnie opr. 40 ct.
_ I .  a _1u J oifeuszr Ojca św.

polecamy:
S ta n is ła w  T arnow ski

Ł i j s o i s r
R ilka słów z pow odu 50-ietniej 

roc7nicy Jego kapłaństwa. 
Kraków, 1838,: w. 8-ce, str. 58. 

Cena 60 ct.
X . D ■ W. Sm oczyński. 

Jubileusz 50-letni BisKupstoa
ero Świątobl. L EONA ;XfH

■V ’ 8 ce. uir. 51, bardzo ozdob. 
wydaplę. Cena 50 cl

X . W alerj 
P is m a  pz

T ouj 1. Szereg 
dzo ciekawej t. 
n /c li niegdyś v 
er aj u barazo ma 
8-cc, ii :. 449. C 
w ezdotnej jn ra

A le/ar- So itan .
7, C A R S K IE J I i tfP E R J I . 

zkice w 8-ce, str. 238, zlk. 1-40, 
ozu. opr. złr. 1-80.

„W IE L IC Z K A 44.
Prześlicznie i ‘ bardzo w erni° 
.wykonane, przy pomocy ma- 
jgnezjow ign światła, zdj ;cii.. ca­
łego podziemia, wszystkich hal 
i komnat Wieliczki. Yiduki te, 
fotograficznie zdjęte, utrwalił 
w fcfOŁrawnr'„" ,słynny Zakład 
Paulussbiia w Wiedniu. Album, 
zawierające 10 widoiców, każdy 
z podpisem w 3 językach, ko­
sztuje ozdobnej teczce złr. 
3-50. Alhnm złożone z 20 wi­
doków w teczce płóciennej zlr. 7.

piraSp  pisaków jfolsjci
ydawniutw , 'ikademji Umre- 
:ności w Krakowie.' obejmuje 
tedruki rzaakicu utwo^c w 
"atury, w językacn poisaim 
 ̂łacińsk. pisanych, przecD- 

..uzystkiem XVI wieku oraz da­
wne zabytki, polskiej lltetatury 
w rękopisach dochowane.

Wychodzi w zc-szytacli zawie­
rających jeden tylko utwór, bez 
względu na jego ooszornosc, 
łub kilka utworów, ale bądź to 
tego aniego autora," bądź to od 
noszących się do ™>go samego 
przeduintn. Dotąd pyszło to­
mików 24, których cena stoso- 
wnie d o ibjęiuści ud 2 0 -8 0 c t .

Przy tej sposobności 
przypominamy, ze Księgarnia 
nasra posiada na głównym skła- 
Jzie w szystkie Rwydaw. ict^a  

Akaaemji Umiejętności, które 
dla niskiej swej ceny nawet 
mniej zamożnym są dostepc.3 
Uatalog wysyiamy na żądanie 
darmo!

Księgarnia utrzymuje na składzie wszystkie wydawni- 
c"“ a poiskii • poleca swój największy w kraju skład —iblika- 
cyj francuskicn. które dwa razy tygodniowo w posyłkach po- [ 
spiesznych z aryżn nadchodzą. — Dzieła w języku .nemie- ~  
Ckim, ng.niskim i włoskim , o ile takowe w zapasie nie znaj- 
lują się, sprowadza w możliwie najkrótszvm czasie r. p ro s t’ ze 

źródła. ' 1
Zaprasza czytającą puhliczność do zwiedzenia stałych

4  wystaw vvszystkich cenniejszych publikacyj polskich, fran­
cuskich i niemieckich.

N a żądanie wysyła zaw sze darmo liczne katalogi swoje 
i obce.____

| ) ^ - Zwracamy u wago osób poza Krakowem prz ‘by 
wających, że najtaniej wypada przesyłka książek wtedy, j iżeli 
się należyto-ć równocześnie z zamówieniem irzekezam lub 
listownie nadeslc, dołączając la  porte jednej książki 20 cnt., 
a przy zamówieniu większij liczby dziel 10 ct., poezem m a­
żemy każdą posyłkę opłatuie, bez żadnych kosztów dla P. T.
( idłiorey dostarczyć. Adresować prosimy: K sięgarni: Spółk i 
W ytlnwnicze.j P o lsk iej w K rakow ie , l ly n e k ,’ Ułcffl Sp isk i.

yPierwsze Towarzystwo tkaczy g
od r.  1882 is tn ie lą ce  w  SORCZYKiE ( o t o k  U rosną),

poleca 2zanow> ej P t  Publiczności wyroby czysto lniane.
• jak: p łó tn a  ud najcieńszych dr najgrubszych gatnnków, 

r łu tn r  podbielone i szare, d re liszk i na hberje, dym ki
^  zwykłe i adamaszkowe, rę czn ik i zwykłe, adamaszkowe \
7u", i tąp idow  tui Bckie, ob rus-  białe i kulurowe ze serw eta-;
* i mi ch u stk i, w-rtu: zk i, i ie ie r i ł  i t. p. w zakres tkactwa ■

* zchońzące .zyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco

M  D Y R E K C J A

1  PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO I
' z
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KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO
w  K rośnie.

Palvfłęk8zy I jedyny skład czysto lnianych płócien kor 
czyia9kich, od_ najgrubszych pólbielonvub domowych, na 
ćuierk' „.enniki, magłuwniki, płótna średniej gruuości na 
Koszule kalesony, płó+nu bez zwu na prześcieradła, naj­

cieńsze we Dy.
Wyroby w zorzyste (adamaszkowej jan.: Bielizna stołowa, 
garritury  kawowe, ręczniki tureckie (zdrowiai, dymy, por- 

tjery, firanki, płótna ua filtry, siatki do chmielu i tp.

S k ła d y  g łó w n e :
We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego 

To\, irzybtwa handlowego.
W Krośnie we własnym składzie.

S k ia d y  K o m is o w e : 
v ' ri.onnlu u W. Michalewskiego. — W Przemyślu w ba* 
zarze u M. Zyblikiewicza. — W Rzeszowie u A. Porór, 
ki. W Czerniowcach u. L. Schueida. — W Tarnowie

u O. Foerstera.
Cenniku i próbki rozsyła się D?anuo.

D yrekcja ,

%
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w
>
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• FRANCISZEK CEMBR9N0WICZ
m a js te r  szew slii

w Krakowie, ul. św. T onasaa  1. 21, filia ul.
Florjańska 1. 15, 644

poleca w doborowym zapasie

o L u w le  wlaśiiPSjo w y ro b u
damskie od 3  złr. 2 5  ct., męskie od 4  złr. 
S 5  ct., ouiy od »  złr. 5 0  ct. i wyżej sto 
suwni do wyrnagan, oraz przyjmuje do re- 
uaracji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

Diisseliicrfska Fabryka

J A N A  L E B E N S Z T E t N f t
w  K rekowife (Z w ierzyniec)

poleca

przedniego wyroLu musztardę dusselciorfskę, francu­
ską ; krymską, znakomity ocet owocowo-splrytusowy, 
estragonowy i Winny Również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia sy n a p izm a pod 

godłem „Ausiria“ .

Składy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się uwagę na Markę ochronną

TdKO PRAWDZIWE
granaty w oprawie,

am etysty , m o łd aw ity  itd .
W ao.y z w y s ta w y  w Ptm izs-

Ferdynand F o t a m i .
K ra k ó w , n i .  G ro d z k a , 3(5.

q  Z dniem 
"© pierwszego Sierpnia roku isg .-szeg o ' 

sprzedaję wszyrtkie nowe fo- tepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się  N  

resztą otrzymywanbyo od fab. ykantów rabatu. Że tak iest -ze- , 
ozywiscie, o tern można się *atwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej uł<-*wum, jużto oen- 
nltow i książek rachunkowych, które wszystkim z oaĄą gotot^ościa pokazuje. —

b )  Częścią reszty, która mi #' 
batu, opłacam wszystkie ko 

j  dzia muzycznego od fabry 
/  czenia c )  .Ma żądacie wy 
l  ni.te ze wskazanej mi fa- 
I tanym mi adresem isprze  
I warunkach, na których 

tynzne znajdujące się 
' i y  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow ałby 4 3 0  złr —

\  odstawiam aż do Tar- 
^  wszystkie nowe, nawet

\muzyozne mojego sk ła- 
ud złr . 30& i pianina

 aj20-ictnią. e f  Kużdo na ■
mnie (albo moim ekła- 
fabryce za moim puśrodni-

od

pozosiaje .oa fabrycznego ra- 
szta przewozu rinr.ego narrę- 

aż do miejsca przezna 
syłam fortepiany i pta- 

bryki wprost pod wska- 
je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. w Wiedniu) 
fanryce 400  złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 3 8 0  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) doję porenę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, aibo w jakiejkolwiek 

oH em j przyjmuję napowrót

RESTAURACJA

T U R L IŃ U IE G O
w Krakowie.

w hotelu  „poó RÓZ4“ . 
Obiad za l  złr.

P oniedziałek d. 6 M arca.
. I Rosół z slrudlem z plucek. 

^  < Consommó. 
n  ( liarszcz z uszkami

Jajka ii la ńnanciere.
Nerki wieprz, z szamp.
Szt. m., sos szczypiorkowy

5olfcdwica U LńGodar 
Wieprzowa z kapusta, 
'(audaes. z masłem.
Cielęca z beszamelem.

Ftyś z sokiem.
Kaszka z koprem.

w tej samej nenio, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
żąua w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

\  na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia mLzyczne uźy- 

~  wane wumieniam za dopłatą na nowe. h )  W Sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

""trednlczf zupełnie bezintere- 
' anwnia ^

Owa pokoje frontowe
215 na I piętrtse, i 3
każdy z osobnym ■wchodem, 
z 'ui b lim i. z u s ła n ą  lab  bet,, 
od l  k w i itnia b. r. pojedya- 
czo lab  razem do w ynajęcia 
urzy a l. św. K rzyża i." 11, 
d rag a  kam ienica od ni. Mi­

kołajskiej w  Krahuwie.

Prośba!
Starzec l i n d z i e ® f f l e t n |
w raz a żoną w iekow ą. by3y 
ooyvai,el z K rólestw a, nie 
mogący zapracować, zrnjao- 
w aiiy z powoda ndz ia la  
w w ypadkach 1846, 1863 
rokn, ndaje się do w spania­
łomyślności Rodakśw  o r a ­
tunek w nędzy Łaskaw e da 
tk i  przyjmuju Adm  Uarje- 
ra  Polskiego14 w  Krakow .u 
pod 1. W. Z 131® ?

Srebrny medal zasług0 z Wystawy 
krajowej z roku 188% dany przez 

ces. król. Ministerstwo handlu.

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W T R O B Ó W

Ś L U S A R S K  D - S U C 9 W L A N Y C H
, ;  I  w Krakowie, ui. Starowiślna L  31 (dom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

W s z e t r ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  iaiuno* l/n n l-^ r  u n im in r i ł  n 1/  nnnw  R o n i/u  i | 2 ^ f ln m n n n  w  K r a ito w ie ,  i t y n e k  1. 30 . Zlacetti.*

■ "'T H B w ii I  Konior iihh: fil 1 IB puini HipotsiznGsl
ĴydswuŁi, aatzaliy I _,-r :y nddetor: Dr. ,’śzrl Olrtowf'd. Druk YJł. L. Anozyca Spółhi, pad zirządana Janc Ccdowaltiago


